
Cena numeru tuk. 15. 
N r .  8 8 , __ ___

V ,

CENY OGŁOSZEŃ i.h|&
etron ie  w iersz  m  i l i m e 
t r o w y  m k ,  90— on 
stronie « k . !%■— n» IY,
ark. 50 — Nadesłane mk. 
125— Drobne ogłoszenia
00 san. 10 za wyraz. Ogło 
0zem& pożarniejsćowe o 
50 proc. isg isn icin#  100 
pro c . d* ’ «j.

W numerach świątecznych
1 niedzielnych ceny o 25 
p ro c , droższe.

daksje administracja 
główna mieści się pod 
Mr. 4 '{ttxy ul. 'P iłsud
skiego v*? Sosnowcu,

Piątek 21 Kwietnia 1922
Na G. Siąsku fen. 50.

Rok XIII.

r - j u

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dziennik polityczny, społeczny I literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84.

A d re s  d i s  l istów i dopes*
„ISKRA". Sosnowiec.

Prenum erata wynosi*
Z. odnoszeniem miesiąc*!*?©

Z  p r i e a y ł k ę  p o c z t o w e  

r»k. 250 miesięcznie

Oidzi&fy wJa»oei W Bę 
d ż in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  o* Cs 
Ś lą sk u

Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 84.

Krwawy znak (The Irani)
Niepospolity film am erykańskiej wytwórni „Goldwyn Pictures" podług noweli Jacka Londona. 

ft| T ragedja poszukiwaczy złota w świetle zorzy polarnej.
W roli głównej znakom ity tragik R E G I N A L D  B A R K E R .
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J e s t  do sp rzed a n ia

K O K S
z  g azow n i G órnośląskich  
w  ilościach  w agonow ych .
Wiadomość J. Cwejgenh ft 
Sosnowiec. Targowa Nr. 7.
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I  1 C odziennie p rzed sta w ien ia  — P ierw szy  tyd zieh  w ielk ich  atrakcji.

Ma c z e le  program u g l f ^ i  I B O M  
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® Szczegóły w programach. — — — — Kasa czynna od godz. I 1 do 2-ej i od godz. 5-ej.
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Kino „Oaza"
Od poniedziałku 17 kwietnia

m i m i e  i j n t u
wielki 6-cio serjowy film ameryk.

liii, filed, in i  Ile

S P I N  K S ■
Od wtorku 17 kwietnia i dni następ.

„IlfSWY OBŁE!)”
czyli TRAGEDJA ROSJI

wstrząsający dram at w 6 częściach. 
Rzecz dzieje się w Rosji w osta- 

tnich czasach.

ANONS. O d 24 kwietnia „CZŁO 
WIEK ZW IERZĘ", dram at w 7 cz. 

według powieści Emila Zoli.

BĘDZIN
TEATR „CORSO"
Od piątku 14 do niedzieli 16 kw. 

IV serja INDYJSKI SZTYLET
p. t.

Ucieczka i P o i l i .
dram at w 6 -ciu aktach.

iljB R O W A .

Kino. „Venus"
D ziś i d n i n a s tę p n e  

VI serja

*» II «4

Kino „ODEON"
Od i8 do 21 kwietnia włącznie

Ulubienica publiczności 
P O L A  W EG RS

Wystąpi w swej ostatniej kreacji p. fc.

„Violetta"
Potężny dramat życiowy w 6 cz.

Kto jak kto, ale rządy 
sprzym ierzone, miały s łu 
szną okazję do powiedze
nia na konferencji genueń
skiej biednym niem com  po 
wyższ.ego przysłowia.

Niemcy bowiem i bolsze
wicka Rosja spróbowały 
zabaw ić • się w m ale dzie
ci. Z dobrze udrapow aną 
pozą niewiniątek przyszły 
na konferencję i, jak grze
cznie wyuczone dzieci, przez 
usta swych przedstawicieli 
wypowiedziały wiele pięk
nych i słusznych zasad, jak 
to cała rodzinka europej
ska postępow ać powinna, 
aby w jej cokolwiek zru j
now anym  dom u zapanow ał 
dobrobyt i porządek.

Ale zaledwie to powie
działy dzieci, które już m ia
ły być grzeczne, gdy poza 
plecam i taty Lloyda G eor
ges sp łatały  m u wielkiego 
Figla. A płatały go w tej 
naiwności, że dobry ta ta  
przebaczy i ułagodzi z a 
gniew aną na nieznośne 
bachory całą  rodzinkę. S ta 
ło się jednak inaczej...

Nowy figiel był zbyt n ie
bezpieczny i zbyt ryzykow
ny. Gdyby się całkowicie 
udał,to  w konsekwencji m u
siałby rozbić i podzielić pań
stw a Europy na dwa obozy: 
Niemcy i Rosja jeden obóz

Sosnow iec, 20 'kwietnia.
i resz ta  europejska drugi. 
Bolszew icka zniszczona Ro
sja odrodzona i pow iązana 
z N iem cam i w jeden orga
nizm ekonom iczny, odbu
dow ana przez Niemcy i na- 
nowo silnie z Niemcami 
skoligacona — oto tryum f 
zwyciężonych największych 
p aństw  kontynentalnych 
Europy, tryum f przekreśla
jący wszelkie dodatnie w y
niki europejskiej wojny, 
isto tne i szybkie zwycię
stw o zw yciężonych nad 
zwycięzcami.

N iegrzeczne dzieci cokol
wiek jednak  w swoich r a 
chubach już się zawiodły. 
Boć przecież chodziło o to, 
że jeżeli rodzinka się obra
zi, to dzieci z nią zerwą, 

- a zryw ając będą mogły po
wiedzieć na  cały św ia t: 
chciałyśm y poprawy. Przy- 
szłyśmy, jak  m arnotraw ny 
biblijny syn, ale nie znala
złyśmy dobrego wyrozu
m iałego biblijnego ojca, 
któż jest więc winien nie
szczęściu całego naszego 
dom u? Nie my, pełne 
skruchy i żądne poprawy. 
S tary  ta ta  popsuł szyki. Bo 
oto powiedział: na dwuch 
synów  m arno traw nych  w 
jednej rodzinie za dużo; 
i biblia m ów i tylko o jed
nym złym  dziecku. I oto

Choroby uszu , g a rd ła , nosa I płuc.
Sosnowiec,

Ul. Małachowskiego 9 (parter).
Przyjmuje od il — 1 i 5—7.
Niedziele i święta od 12—-1.

w yłoniła się now a m etoda 
pedagogiczna p o p r a w y  
grzeszników. N iem a 2-ch 
winowajców jest tylko je 
den. Który? No, oczywiście 
Niemcy.

Więc na niegrzeczny fi
giel odpowiedziano chłostą.

Rząd francuski m achnął 
b a t e m  na obie strony. 
F rancja  postanow iła k ró t
ko: układ niem iecko rosyj
ski, zaw arty w Rapallo 
sprzeciw ia się traktatow i 
w ersalskiem u i zasadom  
powziętym w C annes i przez 
wszystkie rządy sprzym ie
rzone m u s i  być unice
stw iony.

A pan Lloyd George wraz 
z przedstaw icielam i państw  
sprzym ierzonych, Polski i 
m ałej ententy  postanow ił 
podać do w iadom ości N ie
m iec i Rosji: trak ta t w e r 
salski obow iązuje tylko 
Niemcy, zaw ierając układ 
z Rosją, Niemcy ten  trak 
ta t przekroczyły, a więc 
ponieważ zawiodły pokła
dane w nich zaufanie i nie 
okazały dobrej woli, przeto 
od pertraktow ania państw  
sprzym ierzonych z R osją 
zosta ją  usunięte.

Tak więc na  razie gra 
niem iecko rosyjska trafiła  
na  m ocne przeszkody: wy
tw orzyła jednolity front 
sprzym ierzonych i dopom o
gła do odosobnienia naj
więcej niebezpiecznego gra
cza. Ale gra ta  jeszcze 
nie jest rozstrzygnięta; za
czną się now e posunięcia. 
Zdaje się jednak, że starzy 
gracze zwyciężą. Zbyt czę

sto  już zwyciężali, by so 
bie dziś odmówili tryum fu
tym bardziej, że to walka 
decydująca.

B r .  Knothe.

IM9 poliiycm
(Z* p ia ro  i d o p e sE  w c s o r a je s y c h j .

— Naczelnik państwa podpisał no
minację p. W alerego Romana na dele
gata rządu polskiego ziemi wileńskiej.

— W obec odrzucenia propozycji 
Cziczerina, dotyczącej rozbrojenia, T ro 
cki w ydał do czerwonej armji odezwę, 
naw ołującą do pogotowia.

— Bawiący obecnie w Rzymie były 
rumuński prezydent ministrów Take 
Jonescu, zapadł poważnie na gorączkę 
tyfoidalną.

— W rokowaniach gospodarczych 
między Niemcami a obszarem K łajpe
dy osiągnięto porozum ienie we w szyst
kich ważnych sprawach.

— Rząd ukraiński ogłosił amnestję 
dla ukraińców, którzy brali jakikolwiek 
udział w akcjach kontrrewolucyjnych, 
wzywając ich do pow rotu do Rosji. 
Z pod amnestji tej w yłączeni zostali 
Skoropadskij, Machno, Tiutiunik, Wran- 
gel, Kutepow i Sawinkow. Amnestja 
jest efektem, obliczonym na konferen
cję genueńską. W rzeczywistości w 
Kijowie z 8C0 aresztowanych petlu- 
rowców regularnie codziennie rozstrze-
liwują 25.

Uroczystotf przejęcia
&Mzyni«ftn!yAfiSki!

W  związku z przejęciem  przez w ła 
dze polskie adm inistracji Wileńszczyz- 
ny. miasto było bogato udekorowane. 
Urzędy były  nieczynne. Na ulięach 
tłum y publiczności w itały  owacyjnie 
przyjeżdżających oswobodzicieli Wilna 
oraz członków rządu polskiego.

Z  Ostrej Bramy naczelnik państwa 
w otoczeniu św ity udał się do lokalu 
Tymcz. Komisji Rządzącej, gdzie na
stąpiło podpisanie aktu przekazującego 
w ładzę nad W ileńszczyzną Rzpltej.

Pierwszy przem ówił prezes T. K. R. 
gen. Mokrzecki.

Następnie przem ówił naczelnik pań
stw a w te  słowa: imieniu Rzeczy
pospolitej Polskiej ogłaszam tymczaso
wy byt poprzedniego państwa za skoń
czony. W zywam przedstaw icieli ko
misji tym czasowej do złożenia aktu, 
do podpisania i rząd polski do prze
jęcia w ładzy.

Przystąpiono do podpisania aktu 
przejęcia w ładzy, który to  akt opiewa, 
jak następuje;

Działo się w Wilnie dn. 18 kwietnia 
1922 roku. Gdy sejm ustawodawczy 
Rzeczpospolitej Polskiej uchw ałą z dnia 
24 marca 1922 r. przyjął do wiadomo
ści uchw ałę sejmu w W ilnie, zapadłą 
dnia 20 lutego 1922 r, w przedmiocie 
przynależności państwowej ziemi wi- 
leńskiej, zatw ierdził złączenie ziemi 
w ileńskiej z R zeczpospolitą Polską dn. 
2 marca 1922 r. i w ezw ał rząd polski, 
aby objął sprawowanie w ładzy pań
stwowej ziemi wileńskiej, rząd Rzpltej 
Polskiej objął tę  w ładzę, doprowadza
jąc w ten sposób do końca dzieło złą
czenia ziemi wileńskiej z Rzeczpospo
litą  Polską.

Po podpisaniu aktu uczestnicy uro
czystości udali się do katedry, gdzie 
prym as D albor zaintonow ał Te Deum. 
Podczas nabożeństw a wywieszono na 
górze zamkowej sztandar Rzeczypo
spolitej, równocześnie dano strzały 
arm atnie. Podcza3 w szystkich uroczy
stości nieprzebrane tłum y, zebrane na 
ulicach i placu katedralnym, manife
stow ały na cześć Rzeczypospolitej, na
czelnika państwa oraz rządu.



Dr. Marja Dzierżanowska
Dąorowa^Górn, ul.ST-. Jadwigi 24.

CHOROBY KOB1F.CE.
Ord ynuje od 8—9 rano i od 3—7 pp.

Dr. H. Grotiziński
b. lekarz chorób akóroycl i weneryczn. 

Choroby weneryczna , skórne 
i moczopłciowe.

Przyjmuje od 11 — 1 i od 6—8. 
Panie od 5—6 popołi dniu. 

Sosnowiec, Kowalska 2 m. 7 (11 p.).

Dr. med. Józef Hałacz
b dyrektor powiatów, szpitala wener. 
Przyjmuje w chorobach wenerycznych 
i skórnych. Badania krwi. Badania 

mikroskopowe.
Przyjmuje od 9—11 i od 3—7. Panie 
od 9—10 i od 4 — 5 (oprócz świąt). 

Będzin, Nowy Rynek nr. 3.

Powrócił
Dr. K. Troppauer

Choroby skórne, włosów, weneryczne, 
analizy mikroskopijne. 

Przyjmuje od 10—1 i od 51/2—7. 
Panie od 4— 5. 

Sosnowiec, Małachowskiego 5 parter. 
(Targowa 2).

Dr. med. Cwihak
Będzin, Sączewskiego 19. 

(obok Starostwa). 
Ordynuje w chorobach ocznych, 

od i—2 i od 6—7ll2 
w niedziele i święta 11 — 12.

Dr. Luftspringer
Chs roby skórne i weneryczne, bada 

nia mikroskopowe i krwi.
Przyjm. od 9 —12 i 6—8. Panie 5,;—6 

Sosnowiec, Modrzejewska 39 11 p

Dr. med. Michał Tirk&nig
b. lekarz szpitali warszawskich. 

Choroby wewnętrzne i akuszerja. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4—7 pp. 

Sosnowiec, ul. Dekierta nr. 20.

Lekarz Dentysta
Marja Teichner

przyjm. codziennie od 10—1 iod3—7. 
Sosnowiec, Modrzejowska 43, 11 p.

Dr. Bolesław Budzyński
powrócił 

przyjmuje od godz. 4—7. 
Choroby skórne i weneryczne. 

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego nr. 14.

Lekarz Dentysta
Marja B i tny-Szlach ta

leczenie,plombowanie, zęby sztuczne 
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

D o k o ł a  Genui .
Nota państw sprzymierzo

nych do Niemiec.
G enua, 20 kw ietnia. 

P aństw a koalicyjne, Rolska 
i mała en ten te , wys?03 w ały

M o  o s i t a .
— Panie Gerard—rzekł ban

kier, podnosząc się z krzesła— 
jeżeli te słowa stosujesz do 
swej obecnej sytuacji, niesłu
sznie to czynisz. Miejże, na Bo
ga, trochę cierpliwości.. nie 
bądź nazbyt gorącym. Nie nie 
przeszkadza, abyś i ty został 
kiedyś równie bogatym, jak 
Beraud. Przyjdzie kolej na ka
żdego. Bądź pewnym, iż znam 
twoje zasługi, twą zdolność, 
pilność i ocenić je umiem. Odry
wając cię z mojeg) biura na 
Regent street i z AngJji tu spro
wadzając, powodowała mną je
dynie myśl dostarczenia 'ci środ
ków do zebrania majątku.. Na 
początek dałem ci miejsce przy 
sobie, miejsce, którego wszyscy 
ci w biurze zazdroszczą. Wyso 
ka twa pensja pozwala ci coś 
na bok odkładać. Pracuj dalej 
gorliwie, staraj się mnie zadc- 
woluić, a nadewszysiko nie trać 
ufności Nie wiesz bowiem, co 
przyszłość dla ciebie kiedyś za
chowuje.

— Cauję je, panie — rzeki 
Gerard z lekkim odcieniem iro- 
nji —- czuję, jak dobrym jesteś 
dla mnie i na zawsze ci za to 
wdzięcznym pozostanę. Ni©

do N iem iec n o tę  w sprawie  
u k ład u  niem iecko rosyjskiego. 
W nocie tej p ań s tw a  te zw ra
cają uw agę niemieckiej d elega
cji, że układem  sw ym  n aru szy 
ła  postanow ienia p ow zięte w  
Cannes, gdyż sprawa rosyjska 
m ia ła  być om awiana w spólnie, 
a tym czasem  N iem cy poza ple 
cami p ań stw  zgrom adzonych w  
G enui, zaw arły  układ. T a  ok o 
liczność sprawia, iż N iem cy 
nie m ogą być dopuszczeni dó 
o b rad  komisji, omawiającej 
sp ra w y  rosyjskie, albow iem  w 
tej sprawie porozum iały się 
już z delegacją rosyjską

N ota podpisana jest p rzez  
L loyd  G eo rg ea , Barthou, F actę , 
hr. Ishi, T h eu n isa , Sk irm unta , 
B enesza, N ihczicza i D iam air 
d iego

Obecna sytuacja.
W iedeń , 20 kw ietnia.

W czora j o d b y ł kanclerz dr. 
W irt w tow arzystw ie  kilku 
członków  delegacji n iem ieckiej

długą konferencję z włoskim  
min spraw zagranicznych Szan- 
zerem, później zaś konferował 
z Lloyd Georgem. W ieczorem  
sytuacja przedstawiała się r̂ a 
stępująco:

Niem cy — jak  sam i tw ie rd zą  
-— są  gotow i notę sw ą, zaw ie 
ra ją cą  odpow iedź n a  no tę  
p ań s tw  sp rzym ierzonych  i za 
przyjaźnionych, z red ag o w ać  w 
formie jaknsjbardz ie j u m iarko 
w anej i p rag n ą  p rzek o n ać  kon 
ferencję , i e  w ed ie ich  zap a  
try w an ia  trak ta t w ersalsk i nie 
zo s ta ł n aru szo n y  p rzez  um ow ę 
n iem iecko rosy jską, N i e m c y  
ch cą  p rzed staw ić  um ow ę rosyj 
sko n iem iecką p rzed  plenum  
konferencji, k tó re w y p o w ie
dzia łoby  się w te j spraw ie.

S ą pew n e w idoki, że incy 
d e n t sp ro w o k o w an y  p rzez 
N iem cy zostan ie  za łagodzony.

Z  pow odu pom yślnego  prze  
b iegu rozm ów , zosta ły  p o szc ze 
gólne p o dkom isje  w ezw ane do 
dalszego  kontynuow ania sw ych 
p rac  i ro zp o czę ły  dzisiaj obrady .

Nasze sprawy.
S tu Bit sloiliwifiio sttnii

W śród  w ielu trosk  obecnego 
dn ia  na  p ierw sze  m iejsce w y 
bija się p a ląca  sp raw a m ieszk a
niow a, k tó ra najboleśniej daje  
się  odczuć m łodzieży a k a d e 
m ickiej. W najgorszym  p o łoże
niu  jes t n ap ew n o  m łodzież w e 
Lw ow ie, k tó ry  tak  b ard zo  u 
cierp ia ł w czasie pam iętnego  
okresu  w alk ukraińskich, iż do 
dzisiaj w iele dom ów  nie zo sta  
ło  d o p row adzonych  do stanu  
m ieszkalnego, w iele uległo zu 
pełn em u  zniszczeniu . A  m ło 
dzieży tej je s t we L w ow ie d u 
żo, tak  że zak łady  naukow e są 
p rzepełn ione, a w arunki w ja 
kich  ona m usi p racow ać, są 
nadzw yczaj ciężkie; w n a jtru d 
n iejszych  w aru n k ach  zna jdu ją 
się chyba studenci po litechniki, 
stanow iący  znaczny o d se tek  o 
gółu s tu d en tó w  we Lw ow ie. 
B rak m ieszkań spow odow ał, że 
w ielu  z  n ich  nie m ogąc zna leźć 
k ą ta  dla siebie, m usiało zrezy 
gnow ać ze stud jów  i opuścić 
Lw ów ; W iększość m ieszka w 
n ieodpow iedn ich , uniem ożliw ia
jący ch  p racę  lokalach , a są i ta  
cy, k tó rzy  postanow ili za w szel 
feą cenę zdobyć w iedzę, nie

mógłbym jednak, wierzaj pan, 
mimo najwyższych usiłowań, 
zebrać z mych oszczęd ośoi 
pięćdziesiąt jeden miljonów.

— I Edmund Beraud na po
czątku swojej karjery mówił, 
jak ty dziś mówisz, być może... 
—odparł z uśmiechem Mortimer.

— To prawda.. Są jednak 
ludzie, którym się wszystko 
udaje... Miał szczęście.. a ja go 
nie mam! Czy pan Beraud 
przyjdzie dziś regulować swój 
rachunek?—zapytał Gerard po 
chwili.
v — Tak,., Dziś właśnie, w dniu 
2 im kwietnia 1884 roku, mam 
mu wypłacić kapitał, wynoszą 
cy pięćdziesiąt jeden miljonów 
czterysta siedemdziesiąt tysięcy 
franków.

Sekretarz uśmiechnął się z lek
ka

— Nie wypłacisz mu pan za
pewne tej olbrzymiej sumy w 
brzęczącej monecie, ani w* b i
letach bankowych?—-zapytał, — 
Byłoby to albowiem nader kło
potliwym dla pana Beraud

— Zapewne,;. prawdopodo
bnie zażąda on przekazów na 
Londyn lub Paryż,.. Powiedz|mi 
pan, czy liczną jest dzisiejsza 
nasza korespondencja?

~~ Ogromna, ptois.
— A zatym bierz się do pra- 

cy... Nie będę ci. już przeszka 
dzał.

Sosnow iec, 20 kw ietnia.

m ogąc zaś znaleźć dachu  nad 
g łow ą — nocu ją  na d w orcach  
ko le jow ych  i tam  też  się uczą.

T en  stan  rzeczy spow odo  
w ał, że na zw ołanym  3 m arca 
b. t: ogólnym  w iecu stu d en tó w  
po litechn ik i p o stan o w ił lw o w 
ski s tu d en t zab rać  się w łasny 
mi rękom a do budow y II do 
m u techników .

Po litechn ika w e L w o w i e  
p rzez  p rzy łączan ie  do  niej afca 
dem ji ro ln iczej w D ub lanach  i 
szkoły laaow ej oraz p rzez  stw o
rzen ie  w ydziału  ogólnego (m a
jąceg o  na celu przygotow anie 
nauczycie li szkó ł technicznych) 
i w ojskow ego, s ta ła  się pew aż 
n ą  p laców ką kultury  na k re 
sach , sk u p ia jącą  dzisiaj p rze 
szło 2400 słuchaczy.

N a ca łą  tę  h czb ę  zaledw ie 
około  100 s tu d en tó w  m oże zna- 
leść  schronienie w dom u te c h 
ników  przy ul Iasakow icza, 
k tó ry  obliczony na 45 m iesz
kańców . m lsści w tym  roku 
105 studentów . K onieczność 
stw o rzen ia  innego, drugiego  je 
szcze sch ro n isk a  d la siud ju ją- 
cej m łodzieży  — już p rzed  woj- 
n ą |sp o w o d o w ała  Br. pom oc s tu 

Tu bankier usiadł przy biur
ku i wziąwszy pióro, począł 
dalej sprawdzać rachunki.

Gerard, położywszy arkusz z 
cyframi kapitału kupca djamen 
tów sa stosie papierów, zajął 
się otwieraniem listów, lecz 
podczas, gdy je przebiegał oczy 
ma, usta jego bezwiednie sze 
ptały:

— Pięćdziesiąt jeden miljo- 
nów... pięćdziesiąt jeden miljo- 
uów !

Zadumał się; drżenie wstrzą
sało nim CBłym.

Wtyrri lekkie puknięcie do 
drzwi zwróciło uwagę obu pra 
cujących.

— Wejść! — zawołał bankier.
— Drzwi się otwarły. Służą- 

cy w branżowej liberji, z me
talowymi guzikami podał wizy
tową kartę Mortimerowi.

— Oczekuję na pana Beraud 
— rzekł tenże, przeczytawszy 
nazwisko ■— wprowadź go bez
zwłoczni

Służący wyszedł, a za chwilę 
wprowadziwszy przybyłego, sam 
się oddalił

Edmund Beraud wszedł żywo 
i z uśmiechem na ustach uści
snął podaną sobie rękę bankie
ra. Gdy próg przestąpił, sekre 
tsrz obrócił się nagle, patrząc 
ciekawie na tę nieznaną sobie 
osobistość, na posiadacza owego 
olbrzymiego majątku, którego

den tów  politechnik i d o  w azczę 
cia akcji, m ające j na. celu  b u 
dow ę II dom u techników .

Br. p o m o c  p o siad a  w łasn ą  
p a rce lę  pow ierzchn i 4000 m tr. 
kw. przy  ul. K adeckiej P ro 
jek t p rzedw ojenny , p rzew id u ją 
cy  koszt bud o w y  n a  i 280 000 
kor. dziś je s t n a tu ra ln ie  n iew y 
konalny. K oszto rys o b ecn ie  o 
p raco w y w śn ćg o  p rzez  sasmych 
stu d en tó w  i b ęd ą ceg o  na u k o ń 
czeniu pro jek tu , p rzew idu je  su
m ę około  200 s tu  m iljonów  m a
rek. Z a  pew niona jest pornoc 
rządu , k tó ry  o b ieca ł udzielić 
d ługoterm inow ej pożyczki do 
w ysokości 60 proc. sum y kosz
torysu. N a cci pow yższy  Br. 
pom oc p o siad a  7 m iljonów  mk. 
Z dobycie  b raku jącej sum y jest 
obecnie zadan iem  Br. pom ocy.

W śró d  licznych  ofiar p ie r 
w sze m iejsce zajm uje d a r ks. 
arcyb iskupa B ilczew akiego w 
kw ocie pó ł m iljona m k K on 
Certy, p rzed staw ien ia  w te s trz e  
i odczyty , k tó re  o dby ły  się w a 
Lw ow ie pod  hasłem  „T ydzień  
techn ika", p rzyn iosły  p rzeszło
250 000 mk

P ro jek to w an y  II dom  techni 
ków  liczyć będz ie  200 pokoi, 
da jąc  w ten sposób  schron ien ie 
400 studen tom

A kcja, k tó rą  rozw ija Br. po 
m oc p ro w ad zo n a  je s t w  to z  
m sity  sposób , as w ięc  w ydano  
t. zw. „cegiełki*, po stan o w io 
no, że o fiarodaw ca, k tóry  wnie- 
sie kw otę I miljon® — zostaje  
fundato rem  jednego  pokoju, a 
jego nazw isko zostan ie w yry te  
na tab liczce  w m urow anej w 
ścianę pokoju, ana log iczn ie o 
fiarodaw ca w noszący  pół m il
jona — zosta je  fu n d a to rem  jed  
nago łóżka; fundato ram i takim i 
m ogą być osoby  p ry w atn e , m 
sty tucje  i m iasta .

R ów nież s ta ra  się Br. pom oc 
za pośredn ic tw em  delega tów  
u rządzić  w w iększych cen trach  
p rzem ysłow ych  i hand low ych  
„D zień s tu d en ta  politechniki 
lw ow skiej", celem  zdobycia  po 
trzeb n y ch  środków . W reszc ie  
w vdaw any  będzie m iesięcznik  
„Ż ycie  tech n ick ie", k tó ry  u k a 
że się w m aju — b ęd z ie  on 
zw ierciad łem  ży c ia  studen tów  
politechniki we Lw ow ie.

W  S osnow cu „D zień  st. poi.- 
Iw .“ o d b ęd z ie  się w n iedzielę 
30 b. sn. — szczegóły zostaną 
p o d an e  do w iadom ości p u b licz
nej; p ren u m era tę  n a  „Ż ycie 
technickie" przy jm ują w Sos 
s s g w c u  księgarn ie W . R egul
skiej i S-ka, „W iedza" oraz 
„R uch" n® dw orcu . *

U chw ała  z dn ia 3 m arca  k ła 

dzie obow iązek  czynnej pons0. 
cy  p rzy  budow ie dom u techni 
ków  na w szystkich studentów 
w  tym  celu  tw orzy  się „tech! 
nickie drużyny  robotnicze" w 
k tó rych  obow iązu je  system  Woj 
sfeowy, w ynagradzan ie zaś z, 
p racę  bę  "zie w yp łacan e  biletj. 
mi udziałow ym i II dom u ted, 
nikow .

M am y nadzie ję , że epołe. 
czeństw o  za in te resu je  się 
sp raw ą, że lista  fundato rów  bę. 
dzie coraz w iększa, że znajdą 
się na niej nazw iska, k tóre ta^ 
być pow inny, naszych  przemy, 
słow ców , zak ładów  i m iast.

S tu d en t po litech n ik i lwów- 
skiej s ta rs  się rozw iązać truj. 
na  k w estję  zd o b y c ia  d achu  md 
głow ą —  p o d ję ta  akcja  będzie 
u n as  p ierw szą  p ró b ą  tego  ro
dzaju; w ierzym y niezłom nie, że 
p ró b a  ta  będzie  p o m yślną  i cel 
osiągn ię ty  z is tan ie  — a apel do 
sp o łeczeń stw a, by finansowo 
p o p arł nasze s ta ran ia  — nk 
p rzebrzm i bez echa!

Jerzy M odzelewski.

KRONIKA,
Kalendarzyk.

Dziś A nzelm a, 

ju tro  S o te ra  

W scb słońca 5 :. 56 

ż a  -.b , 7 m 20

M ieszkania i biura. Gdy
sejm  nasz u p o rać  ssę nie mo
że z now ą U3tawą o ochronie 
loketo rów , w e Francji p race w 
tym  kierunku idą  przyśpiesza- 
nem  tem pem . R zeczą je s t nie
zaw odną, że w ciągu sakichś 
p aru  m iesięcy  now ela  uzysk* 
a p ro b a tę  obu ciał praw odaw  
czych, izby d epu tow anych  i 
senatu , i s ta n ie  się  p raw em  o 
bow iązującem .

W  d. 23 m arca  r. b. podczas 
dyskusji szczegółow ej zdecydo
w ano  o lb rzym ią większością 
głosów , że żad en  lokal, prze* 
znaczony n a  m ieszkanie, nie 
m oże być  zam ieniony na biuro, 
tea tr, sa lę  tań ca  lub na  po
m ieszczenie przedsiębiorstw  
p rzem ysłow ych  i handlowych 
do d. 1 stycznia 1926 roku.

C zyżby nie należało  zasto 
w ać teg o  i u n as!

Odczyt. S taran iem  feołs to
w arzystw a nauczycieli szkól 
średn ich , odbędzie  się w  dniu 
dzisiejszym , w  sali gimnazjum 
im S taszica, o d czy t dr. F  Zna-

cyfry tak zawładnęły jego umy 
słem. Po paru sekundach rysy 
twarzy miijonera utrwaliły się 
niezatareie w jego pamięci.

II.
Gćrard zabrał się powtórnie 

do przeglądania listo#, powta
rzając Zeicha:

Postać pospolita... gminna/ 
Żadnego w twarzy wyrazu... 
Czoło niskie... najmniejszego 
blasku w spojrzeniu. Tak... nie 
swojej to on inteligencji, lecz 
szczęściu ślepemu zawdzięcza 
zdobyte miljony. I podobnie ol
brzymi majątek dostał się ta
kiemu zwierzęciu!.. To oburza
jące.., niesprawiedliwe!.

Sąd Karola Gerard zbyt byl 
surowym pod względem we
wnętrznej wartości i charakteru 
przybyłego; ole był nim jednak 
co do strony fizycznej.

Edmund Beraud nie posiadał 
sympatycznej powierzchowności. 
Nie będą o brzydkim, nie miał 
nic jednak w rysach twarzy, 
czymby mógł zwrócić na siebie 
uwagę Zwykła, pospolita jego 
fizjognomja nie przedstawiała 
nic indywidualnego, obok czego 
brakło mu dystynkcji w zacho
waniu się Należał on do rzędu 
tych postaci, jakich tysiące spo
tykamy w świecie, jakby uku* 
tvch według jednego wzoru. 
Wysoki, barczysty, 9 szeroko

rozrosłych ramionach i grubych, 
wielkich rękach, wogóle źle się 
przedstawiał Ow poszukiwacz 
djamentów, ten górnik żuchwa1 
le odważny, rozpoczął przed 
kilkoma dniami sześćdziesiąty 
rok życia. Zwiędła i czarno po1 
kropkowana cera jego twarzy, 
sprawiała wrażenie pergaminu, 
tysiącznymi pooranego bruzda
mi. Krótko przycięte włosy miał 
jak śuieg białe Wogóle przed 
stawiał się o lat dziesięć star
szym, niż nim był rzeczywiście.

— Otrzymałem depeszę two 
ją, kochany klijencie — rze’ 
Mortimer, wskazując ręką kr 
sło przybyłemu -  oznajmiłeś 
w niej swą bytność, oczek! 
łem przeto aa ciebie. Poś| 
szyłeś się jednak nieeo~dc 
z uśmiechem; — wizyta tw 
oznaczoną mi została o k1 
drans na jedenastą, a obec 
jest dopiero dziesiąta «d 
dzi sięó.

e d. a



Obwieszczenie
w  przed m iocie  p a ń stw o w e g o  podatku d o ch o d o w eg o .

N a zasadzie § 95-go R ozporządzen ia  M inistra S k arb u  z dnia 14 m aja  1921 r. (Dz. 
U st. R P. Nr. 48 pcz. 298 z 1921 r.) p o d a je  do w iadom ości w szystk ich  w ład z  i u rzędów  
państw ow ych , zw iązków  kom unalnych, insty tucji publicznych  i p ry w a tn y ch , w szelkiego ro 
dzaju tow arzystw , s tow arzyszeń  i spó łek , w łaścicieli i d z ierżaw ców  zak ładów  h an d lo w y ch  i 
innych przedsięb iorstw , p rzynoszących  dochód, jak  rów nież w łaścicieli i dzierżaw ców  nieru  
chom ośf.i oraz w ogóle w szystkich  służhod^w ców , w y p łaca jący ch  u p o sażen ie  służbow e, em e 
ry tu ry  i w szelk iego  ro d zsju  w ynagrodzen ie w  p ien iąd zach  lub w natu rze , że najpóźn ie j do  
1 m a;*  1922 r w inny być złożone dó w łaściw ej w ładzy  skarbow ej w ykazy , w ym agane a r t. i  
48 ustaw y o państw ow ym  p o d atk u  dochodow ym  i p o d stk u  m ajątkow ym  (Dz. U st. R. P. 
Nr. 82, p o r 550 z r, 1920).

S k ładać należy  w ykazy tylko tych osób, k tórym  tv ciągu m inionego 1921 roku  w y 
p łaco n o  uposażeni® służbow e, em ery tu ry  i w szelk iego  ro d zsju  w y n ag ro d zen ie  w p ien iądzach  
lub w natu rze  w w ysokości, p rzek racza jące j m inim um  egzystencji w m iejscu zam ieszkan ia 
p racow nika i k tó ra  w dniu 1 stycznia 1922 r. in iały  m iejsce  zam ieszkan ia  na obszarze Rze 
czy pospolite j

N ad to  w ty m  s*m ym  term inie w inny być złożone w ykazy osób, zam ieszkałych  w  i  
dniu 1 8tycz\ ia 1922 r. poza obszarem  R zeczypospolite j, o ile te  osoby  w ciągu  1921 roku 
p o b ra ły  tsn tje m y  fart. 18 ustaw y) lub z funduszów  P aiistw a, zw iązków  kom unalnych  oraz 
innych tego  rodzaju  funduszów  publicznych o trzym ały  p łace  slb o  em erytury .

W ykazy osób, k tó re  o trzym ały  u posażen ie  albo w yn ag ro d zen ie  za  służbę p ań s tw o 
w ą lub sam orządow e, w ładze, u rzędy  p aństw ow e i zw iązki kom unalne sp o rząd za ją  na for 
m ularzu w ed ług  w zoru Nr- 6, w ykazy zaś w szystk ich  in n y ch  osób  w inny być spo rządzone 
na form ularzu  w zoru  Nr. 7.

W ykazy  osób  o trzym ujących  uposażen ia, służbow e em erytury  i w szelk iego  rodzaju  w y
nagrodzenia w inny być d o sta rczan e  tem u  U rzędow i sk arb o w em u , w o k ręgu  k tó rego  te  osoby 
w dniu 1 stycznia 1922 r. m iały  m iejsce  zam ieszkania albo, w  b raku  tegoż, m iejsce poby tu .

W ykazy osób, m ających  m iejsce zam ieszkania lub p o b y tu  poza  o bszarem  R zec zy p o 
spolitej, n a lrż y  sk ład ać  do teg o  U rzędu  skaroow ego , w okręgu k tó rego  zna jdu ją  się w ła
dze, u rzędy, insty tuc je  i to w arzy stw a, albo zam ieszkują osoby dokonyw ujące w ypłaty.

Form ularze w zorów  (Nr. Nr 6 i 7) zostały  ro zesłan e  in sty tuc jom  i osobom , doko- 
nyw ującym  w iększej ilości w y p ła t S łużbodaw com  i in sty tuc jom , k tó rym  form ularzy  nie 
dostarczono , po trzebne  b lank iety  b ęd ą  w y d aw an e  w U rzędzie skarbow ym  w Sosnow cu.

K to w w yżej oznaczonym  term inie nie z ło ży  w ykazów , w ym aganych  na p odstaw ie
art. 48 pow ołanej ustaw y , u legnie g rzyw nie  do  w ysokości 1000 mk.

Kto św iadom ie,'w  celu uchylenia od ustawowej powinności podatkowej osoby własnej 
lub przez siebie zastępowanej, złoży nieprawdziwe zeznania lub wyjaśnienia, które przyczy
nić się mogą do udarem nienia wym iaru lub uszczuplenia ustawowo należącego się podatku,
niezależnie od obowiązku dopłaty należności podatkowej — i o ile nie zagraża kara surowsza 
w myśl powszechnej ustaw y karnej—-ulegnie karze pieniężnej od jednokrotnej do dwudziesto
krotnej sumy niewymierzonego, uszczuplonego lub narażonego na jedno lub drugie podatku, 
albo w drodze sądowej karze pozbawienia wolności do 1 roku (art 102 ustawy, część 6)

Publiczne władze i urzędy, winne przekroczenia art. 48 ustaw y o państwowym po
datku dochodowym i podatku majątkowym i niezastosowania się do wyżej wskazanego te r 
minu, odpowiadają według ogólnych przepisów' organizacyjnych, względnie służbowych,

I Z B A  S K A R B O W A .
Kielce, dnia 9 kw ietnia 1922 r.

OFIARY.

-lieckiego, prof, u n iw ersy te tu  w 
P o z n a n iu  na tem a t „Rozw ój 
gpolcczny

Z ż y c ia  s tr o n n ic tw . Dziś 
0 godzinie 6 m. 30 w lokalu 
n a r o d o w e g o  zjed n o czen ia  Id 
dowego przy tea trze  konferen  
cj a  n a  tem at: „ Z j a z d  genueński" 

w  sobo tę dnia 29 b- m od 
będzie się zab aw a n arodow ego  
z j e d n o c z e n ia  ludow ego . B ilety  
ba zabaw ę n ab y w ać m ożna co 
dziennie w  lokalu  przy u licy  
pjłsudsk ego  16 o d  godz 6 do 
g Wieczorem, począw szy  od
p o n i e d z i a ł k u

S p r o s to w a n ie . W e w czo
rajszy™ num erze  „Iskry" zaszła  
omyłk* w rubryce „O sta tn ie  
wiadomości" M ianow icie, z a 
miast: „Min. S k ira iun t p o d k re 
ślił, iż Polaka ze -względu na 
swe w arunki ekonom iczne i g e 
ograficzne u w aża  za p o żąd an e  
rozbicie konferencji g en u eń 
skiej". w inno być: „uw aża za
niepożądane rozbicie te jże  k o n 
ferencji".

Z  d o m u  w y c h o w a w c z e *  
g o d ia o p u s s c s o ity c h  ę h lo p -  
CÓW> P roszen i je s te śm y  o za 
znaczenie, iż dom  w y ch o w aw 
czy dla opuszczonych  ch łopcó  w 
w S osnow cu, p row adzony  
przez braci bosych  m isjona 
fzy przyjm uje w szelkie obuw ie 
ds napraw y.

U łask aw ien ie . S kazany na 
karę śm ierci p rzez  sąd  do raźny  
w Sosnow cu w dniu 19 b, m. 
Bolesław K ozieł, zosta ł przez 
naczelnika p ań s tw a  u łask aw ia  
ny K ozłow i zam ien iono  karę 
na dożyw otnie ciężkie więzie 
nie z pozbaw ien iem  praw .

M orderstw o. N a S tarym  
Sielcu przy ul. K aliskiej nr. 20, 
nocą z dnia 19 na 20 kwietni® 
b. r. zam ordow ano  W iktorię  
Dudalę 1 41. o raz jej dw oje 
dzieci ! I le tn ią  Irenę i 6 cio 
letniego W ład y sław a  N a m ie j
sce w ypadku w y jechał n atych  
miast kom isarz S tupnicki, k tó 
ry stw ierdził, iż zb rodn ia  ta  z o 
stała dokonana na tle  zem sty  
osobistej P o lic ja  je s t już na 
tropie sp raw ców . D alsze szcze 
góły podam y później.

W s ty d .  Z a rz ą d  T  w a pol
skiej m acierzy szkolnej w Dą 
brewie, chcąc  zainteresow ać 
jaknsjszerszy ogó ł kw estjam i 
społecznymi, zap ro sił do D ą 
browy prof Z nan ieck iego , zn a
ną pcw* gę n aukow ą, k tóry  w y
głosił trzy odczy ty  z socjologji. 

O kazało się jednak , że s p o 
łeczeństw o tu te jsze  tego  r o 
dzaju sp raw y praw ie  zupełn ie  
nie in teresu ją  gdyż na  odezy- 
(y przychodziło  po 20—30 osób.

Ciekaw®, rzecz, co  pom yślał 
tobie uczony, przyby ły  aż z  
Poznania o in teligencji tutejszej?

Zbożna  praca. N auczyciel 
8tw© szkół po w szech n y ch  w 
Dąbrowie, w yk azu jąc  duże w y 
robienie spo łeczne, za łoży ło  w 
1919 r. p rzy tu łek  d la  siero t w 
Niegowonicach, w k tó rym  znaj 
duje się obecn ie  około 80 dzia 
}wy. w w ieku od  3 do 16 lat, 
J 2  których dw oje na jsta rszy ch  
kształci się na koszt zak ładu  w 
Państwowej p rep a ran d z ie  nau* 

;ycielakiej w  D ąbrow ie, 
Całkowite u trzym an ie  przy- 
‘ku, łącznie z opałem , św ia- 
!rni pom ocam i naukow ym i, 
•Pnem i n ap raw ą  n iezbędne- 
1 inw entarza, o raz  u trzym a- 
ein personelu  adm inistracyj- 
!8p i ełużby, przy  d aleko  po 
j ę t e j  o szczędności w ynosiło 
ostatnich m iesiącach  r. ub. 

sdnio około 150 tysięcy  rnie 
‘cznie,
f*r2y sta le  w zrasta jące j dro* 
znie kw ota  ta  w zrośn ie p ra- 
°P °dobn ie  do 250 tysięcy  
*Męcznie, a  ty m czasem  w ie 
źródeł d o ch o d o w y ch  ś r.&- 
^róg zosta ło  w y czerp an y ch  
'rzytułkow i groziła chw ilow o 
^ s tro fa , t j zam knięcie .

®wdzięczaiąc  jednakże ni© 
Udronej en srg ji kierownik® 
•ytuiku, u d a ło  się  uzyskać 
*«»zny zas.łek  z Y. M. C. A .

i tak pożyteczna instytucja ro
zwija dalej sw ą zoożną pracę.

N iew ątpim y, że i sp o łeczeń 
stw o D ąbrowy zainteresuje się
w ięcej tą  p laców ką i posp ie 
szy z pom ocą, co pozw oli ro 
zw inąć należycie p rzy tu łek  i 
p o staw ić  go ńn odpow iedn im  
poziom ie.

Sp raw a o  strajk  k o le jo 
w y. W osta tn ich  dniach  sier
p n ia  i p ierw szych w rześnia ro 
ku 1921, było  w K ielcach  b e 
zrobocie kolejow e z d em o n 
s trac ją  p rzed  gm achem  w oje
w ództw a (zam kiem ), skutkiem  
k tórej w ypuszczono w ted y  na 
w olność uw ięzionych przy w ód 
ców  strajku.

S p raw a o pow yższe zajścia 
znalazła  się w kieleckim  sądzie 
okręgow ym . Ł aw ę  oskarżo 
n ych  za ję ło  5 p rzyw ódców  
strajku .

O skarżał p ro k u ra to r R aczy ń 
ski. Bronił adw okat M aniowski.

S p raw ę sądzono długo, bo w 
ciągu całego  dnia 7 b. m. i d o 
p iero  naza ju trz  t. j. 8 kw ietnia 
r. b , m im o św ietn ie  uzasadni© 
nego oskarżenia, sąd  okręgow y 
w ziąw szy  pod  uw agę oko liczno
ści łagodzące, u s ts la ją c e  je 
d n ak  w inę w szystk ich  obw in io 
nych, zastosow ał do nich mi 
ni ni u m kary , a m ianow icie sk a 
zał każdego na 4 m ce w ięzie 
nie, z zaw ieszeniem  kary  tej 
na 3 lata .

N azw iska p o d sąd n y ch  s ą : 
D obkow ski, Król. O lesińsk i, P a 
w e łek  i Sw insrski.

Z teatru.
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

D z iś  e fe k to w n a  o p e re tk a  „ B o h a te ro 
w ie ” , z n a n e g o  k ró la  w a lc ó w  S tra u ssa .

Z łyeli rzemleślntejB.
W  dniu 10 b. m. odby ło  się 

w alne p o sied zen ie  p rz ed s taw i
cieli w szystk ich  cechów  rz e 
m ieśln iczych  ro. Sosnow ca. #

Z  ram ien ia  m ag istra tu  p rz e 
w odniczył p. T . Jerzykow ski

O m ów iono w pierw szym  rzę
dzie sp raw ę w ydaw an ia  pozw o 
leń na  prow adzen ie w arsz ta tó w  
p ra cy  oraz  rzem iosła  d la  rz e 
m ieślników , k tórzy  nie p o siad a
ją  św iad ectw  © uzdolnieniu  z a 
w odow ym .

P rzew odn iczący  w yjaśnił, że 
w m yśl ustaw y obow iązującej 
ty lko  m ajstrow ie  dyplom ow ani 
m ają  praw o w yzw alać  innych 
i korzysta ją  z w szystk ich  p rz y 
wilejów , w y p ły w a jący ch  z u 
staw y.

P o stan o w io n o  n as tęp n ie  je d 
nogłośnie:

1) Z ao p a trzy ć  członków  c e 
chów  w leg itym acje członkow 
skie.

2) U roczyście  odbyw ać, s to 
sow nie do przepisów , ak ty  w y
zwolili.

3) P rzep row adz ić  na zg rom a
dzeniach  cechow ych  spraw ę 
p rzech o w y w an ia  sz tuk  m istrzo
w skich, w ykonanych  n a  w yzw ó
lm y, w celu upam iętn ien ia  ich 
i jako  w zory d la  p rzyszłych  
w yzw alających  się stopniow o 
rzem ieślników . Sztuki m istrzów  
skie, w ykonane p rzez  n ieza 
m ożnych, b ęd ą  p ła tn e  z fundu 
szów  cechow ych.

4) Z ak u p ić  dom  pod sied zi
bę zw iązku w szystkich  cechów , 
zjednoczonych  w  T -w ie  rz e 
m ieśln iczym  ew ent. kupić lub 
w ynająć  n a  te n  cel odpo w ied n i 
lokal.

5) Z w ró cić  się do za rządów  
zakładów  orzenaysłow ych, h an  
dlow ych i insty tucji rząd o w y ch  
i p ry w a tn y ch  o o d d aw an ie  ro  
bó t ty lko  członkom  cechów .

6) N ałożyć grzywny na spó
źn ia jący ch  się p a  zeb ran ia  c e 
ch o w e członków-

7) O p raco w ać  b u d że ty  ce 
chów  na rok  b ieżący, celem  
zorjen tow ania s ię  w  finansow ej 
go sp o d arce  cechów .

(Z ło ż o n e  w  k a n t. „ Isk ry "  w  D ą b ro w ie ) .

Z a m ia s t  w ie ń c a  n a  tru m n ą  ś. p . F e 
l ic ja n a  G a d o m sk ie g o , d la  u c z c z e n ia  
Je g o  p a m ię c i, W ik to ro w ie  H ła s k o  s k ła 
d a ją  10.000 m a re k  n a  rz e c z  T o w a rz y 
s tw a  d o b ro c z y n n o śc i  w  D ą b ro w ie .

D z ie c i sz k o ły  n a  W - rp iu  z ło ż y ły  na 
re p a tr ja n tó w  m k. 500.

R o d z in a  N . A . G u ttm a n  w  c e lu  
u c z c z e n ia  ś. p . F e lic ja n a  G a d o m sk ie g o  
n a  m a c ie rz  sz k o ln ą  m k, 10.000.

Z KRAJU.
Flotjjla w iślana.

W  u b ie g łą  s o b o tę  o  god z . 4 p o  p o ł.  
p rz y b y ła  d o  W a rsz a w y  i z a rz u c iła  k o 
tw ic ę  p o w y ż e j m o s tu  K ie rb e d z ia  w o 
je n n a  f lo ty la  w iś la n a  w  s k ła d z ie  c z te 
re c h  m o n ito ró w : „ W a rs z a w a ” , „H o ro -
d y s z c z e ” , „ M o z y rz ” i „ P iń s k ” o raz  
u z b ro jo n e g o  s ta tk u  „ W a w e l” .

C z ę ść  f lo ty li  p o z o s ta je  w  W a rsz a w ie  
d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia . D o s tę p 
n a  je s t  d o  z w ie d z a n ia  d la  p u b lic z n o śc i 
o d  g o d z . 3 p o p . d o  7 i p ó ł  w ie c z .

Nabytki gen . S o sn k o w sk ie-  
g o  w  poznańsk im .

Z a  p o ś re d n ic tw e m  u rz ę d u  z ie m s k ie 
g o  w  P o z n a n iu  n a b y ł  gen . S o sn k o w sk i 
w  p o w ie c ie  g ro d z ic k im  m a ją tk i, n a le 
ż ą c e  d o ty c h c z a s  d o  p . B e y m e g o , S ie- 
l in k o  o k o ło  4 ty s . m o rg ó w , R u d ę  o k o 
ł o  4 ty s . m o rg ó w  i Ja s trz ę b n ik  o k o ło  
2 ty s . m o rg ó w . G e n . S o sn k o w s a i  z a 
p ł a c i ł  za  m a ją tk i te  o k o ło  400  m iljo - 
n ó w  m a re k . M a ją tk i p . B e y m e g o  n ie  
z o s ta ły  w y w ła s z c z o n e , am  te , k tó re  
z o s ta ły  s p rz e d a n e  o b e c n ie , a n i te ,  k tó 
ry c h  w ła ś c ic ie le m  p . B eym  je s t  je s z c z e  
w  d a ls z y m  c iągu .

T E L E G R A M U .
(A j. R u ssp ress).

K ow no, 20 kw ietn ia . Z akon  
czy ta  się tu  kon fe renc ja  ko le
jo w ą z udziałem  N iem iec, R o
sji, Ł o tw y , Estonji i L itwy; po- 
s tanow iono  v :© w adzić  p o c ią 
gi bezpośred* >«j kom unikacji 
m iędzy  K rólew cem  i M oskw ą, 
p rzez  K ow no i R zeczycę

P aryż , 20 kw ietn i* . „C ause 
C om m une" dow iaduje się z B er
lins, że p rócz rozstrzelanych  
16 żołnierzy z b. arm ji jen. Pe- 
rym ikina na stac ji S iebieź, w  
ty ch  dniach  bolszew icy  znów

rozstrzelali w Jam burgu  49 k o 
zaków , pow racający ch  do R o 
sji z obozów  k o n cen tracy jn y ch
w  P olsce.

Berlin, 20 kw ietn ia. Ż. M o
skw y donoszą, że Z inow jew  
ciężko  zap ad ł na  zdrow iu.

K onstan tynopol, 20 kw ietn ia. 
N a s ta tk u  „P oliksem " w nie- 
sz to rg  przyw iózł tu  s O d esy  15 
pud . sreb rnych  naczyń, o b ra 
zów  cerkiew nych, k ielichów  k a
dzieln ic i t. p , k tó rę w ystaw io 
ne są  w m agazynie francusk im  
obok in n y rh  tow arów , sp ro w a
dzonych  p rzez  w niesztorg .

P rzed  w ystaw ą m agazynu  
zb iersją  się tłum nie u ch o d źcy  
ro sy jscy  i p rzy g ląd ają  się z o- 
burzen iem  tem u  św ię to k rad z
tw u. D uchow ieństw o  rosyjskie 
zw róciło  się do w ład z  tu reck ich  
i sprzym ierzonych z p ro tes tem  
orzeciw  sp rzed aży  m ienia c e r 
k iew nego.

(T e leg r. wł,).
W iedeń , 20 kw ietnia, „N, W . 

T sg b la tt"  donosi, że w  *naj • 
bliższych dniach  rozpoczną się 
w W arszaw ie  m ery to ry czn e  ro 
kow ania w sp raw ie  um ow y 
hand low ej m iędzy  A u s tr ją  a 
Polską.

T o k  jo, 20 kw ietnia. Z  p O V f O  
du  p rzerw an ia  rok o w ań  m ię 
dzy J&ponją a repub liką  D ale 
k iego  W schodu , rząd  japoń  
ski postanow ił ponow nie w y 
słać w ojska n a  S yberję,

W arszaw a, 20 kw ietnia. P ra 
ce sejm u po seriach  św ią tecz 
nych ro zp o czy n a ją  się w  n a d 
ch o d zącą  ś ro d ę  26 b  m, W  dis, 
tym  o d b ę d ą  się posied zen ia  
kom isji skarbow o-budżetow ej, 
praw niczej o raz  sp ec ja ln e j k o 
m isji dla b ad an ia  o rzesilen ia  w 
przem yśle . N a plenum  sejm u 
odbędzie  się p raw d o p o d o b n ie  
d y s k u s j a  n a d  ex p o se  
p rem je ra  Ponikowskiego.

G en u a, ?0  kw ietn ia  D e leg a 
c ja  ro sy jsk a  o g łosiła  w czora j

d o k ład n ą  tre ść  p o lsk o -ro sy j
sk iego  trak ta tu , zaw arteg o  w  
R ydze.

tli-Paryż, 20 kw ietn ia . D elegaci 
francuscy  w G enui zrobią p ró  
b ę  d o p ro w ad zen ia  do  p o ro z u 
m ienia m iędzy  P o lsk ą  a L itw ą. 
P ie rw szy m  k rok iem  w  tym  kie 
runku  będzie  sp o tk an ie  p. Skir- 
m un ta  z litew skim  min. sp raw  
zag ran icznych  G alw anoukasem ,

Ostatnie wiadomości,
(Prasę* telefon 2 W ruizaw y)

— W  spraw ie  konfliktu p o 
m iędzy  N iem cam i a en ten tą  w 
G enui p o śred n iczą  W iochy  W  
w yniku teg o  p o śred n ic tw a  od 
b y ł L lo y d  G eorge w czoraj kon
fe ren c ję  z W irih em  i R ath e- 
n su sm .

P rzed staw ic ie la  N iem iec u s i
łow ali w y tłum aczyć  sw e s ta 
now isko.

L loyd  G eorge  p rzerw ał, o- 
św iad cza jąc  k ra tko , że są tyl
ko dw ie  m ożliw ości: albo un ie
w ażnić tra k ta t w  R apallo , albo 
zan iech ać  p racy  w  kom isjach.

P rzed s taw ic ie le  N iem iec od 
pow iedzieli, że dziś, to je s t w  
czw artek  udzie lą  o sta tn ie j o d 
pow iedzi.

— C ziczeriu  odw iedz ił dele* 
g ac ję  n iem iecką i ośw iadczy ł, 
że d e leg ac ją  ro sy jsk a  całkow i 
cie solidaryzuje się ze s tan o 
w iskiem  N iem iec i że  żądan ie  
u n iew ażn ien ia  trak ta tu  w  R a 
pallo  je s t nie do  p rzy jęc ia .

— N a sy tu ac ję  a a  konferen
cji zap a tru ją  się; w  G enui b a r 
dzo  pesym istyczn ie . R ozesz ła  
się n aw e t w iadom ość, że L loyd  
G eo rg e  zap o w ied zia ł swój w y 
jazd  do  L ondynu  w n iedzie lę . 
N astro je  ap a tji i pesym izm u 
sk łan iają  N iem cy i R osję  do  
n ad an ia  sw ym  odpow iedziom  
cech  dw uznaczności.

—  P rzed staw ic ie l F rancji w 
G enui, p. B arthou  ośw iadczy ł 
p rzedstaw icie lom  p rasy  fr*m 
cuskiej, że  s tanow isko  Polski, 
k tó re  znalazło  w yraz  n a  n a ra -



dzśe w  willi Raggio, 
to w ielkie uznanie.

wzbudzi-

— A ngielski p oseł do izby 
gmin p. Edward ośw iad czył po 
pow rocie z N iem iec do Lon 
dynu, że w końcu zeszłego  ty 
godnia był już poinformowany 
o istnieniu traktatu rosyjskie
go, zaw ierającego nietylko kon 
w encję handlową, ale także i 
tajny układ wojskow y.

—  Z w iązek  lekarzy polskich  
na G. Śląsku ogłosił list otwar 
ty do p. Calondera.

W  liście tym lekarze ośw iad
czają, że gotow i byli zapom nieć 
o przeszłości i podać rękę ko
legom  nienieckim  dla wspólnej 
pracy dla dobra kraju.

Barbarzyński jednak mord, 
dokonany na osobie dr. Sty 
czyńskiego unieważnia tę zgodę.

— Rząd polski z prem. Poni • 
kowskim na czele, powrócił dziś 
z Wilna do Warszawy.

— Dowiadujemy się z wiaro- 
godnego źródła, że rząd nasz 
otrzymał propozycję większej 
pożyczki dolarowej w Ameryce.

Warunki pożyczki mają być 
b korzystne.

—- Wczoraj! Warszawa była 
świadkiem b. ciekawego zajścia.

Mianowicie żona angielskiego 
posła w Warszawie p. Miilero 
wa, wyszła na ulicę przed 
gmach ambasady i poczęła 
skraplać ulicę, brudną i zaku
rzoną wskutek długotrwałego 
strajku stróżów.

Była to dyskretna, lecz dot 
kliwa nauczka dla władz miej 
skich.

Giełda urzędowa,
Dziś ras giełdzie w arszaw 

skiej w alu ty  obce notow ano; 
D olary — 3860.
Franki — 359.

, F unty  szterlingi — 17100 
M arki mero. — 13.40 
K orony austrjack ie — 0.50 
K orony czeskie —  76.

8i§8iiag§§§8gg8§§§itaynlstKii
STENOGRAF1STKA,

władająca językami pol
skim i niemieckim, potrzeb
na zaraz. Nie chodzi nam 
o siłę początkującą, lecz o 

siłę wykwalifikowaną.

St. Gnblinoffisk! i S-kn,
Sosnowiec, 3-go Maja 12.
Eg§9S883gS®Si81§8
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DROBNE OGŁOSZENIA, 1

Posady I prace
A ngielakiego. lek cji u d ziela  student z 

^  A nglji. O ferty do Iskry p o d T " W " .
5-6

""Tokarzy n a  w a lce  hu tn icze przyjm ie  
*  H u ta  M ilo w ice , S o sn ow iec . 2 3

4 "

Nasiona
P astew ne, W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  oraz traw:
L ucerny , K oniczyny, R ajgrasu. 
T y m o teu szu  i t p. w yborow ej 
jakości p o leca  sk ład  ap teczny

Stefana Retmana
(daw niej L. Zaleski)

w  B ę d z in ie , K o łłą ta ja  Nr. 1.

SKÓRY
do pokrywania sied zeń

samochodowych
o ra z  do

m e b l i
w  ró żn y ch  g a tu n k a c h  i k o lo ra c h  

p o sia d a  n a  sk ła d z ie

H U R T O W Y  S K Ł A D  S K Ó R

M. K R 0 M 0 Ł 0 W S K I
B ę d z in , K o łłą ta ja  29.

Nl at e  r j a ł  na
ubranie męskie lub 
kostjum damski za 4800

4800 Mk.

i

NA P A L T A  D E M I S E Z O N O W E .
M aterjał „D£MI“ na palta  m ęskie wiosenne Sub jesienne w  najmodniejsze kolory jasne 

lub ciemniejsze (oprócz czarnego) k ra ty  po lewej s tronie (bez podszew ki).  P rak ty czn e  
i n iezbędne dla każdego , k tóry  pragn ie  zaopatrzyć  sfę w eleganckie palto  demisezo- 
nowe. Cen® za 1 m etr  65 0 0  Mk,, gatunek  II 7 5 0 0  M k., gatunek  III 8 7 0 0  Mk.
W y sy ła  się bez zadatku  prze* pocztę  za zaliczeniem  Przesyłka i opakow anie  na r a 

chunek  kupu jącego
K upujący  niczem nie ryzykuje, gdyż, jeśli tow ar się nie po-, 
doba, to  w przeciągu  14 dni* o d  o trzym ania  tow aru, takow y 

odb ieram  z p o w ro tem  i zw racam  pieniądze. Z am ów ien ia  adresow ać:
Bez ■ teszelHSeso rpzyftg!

S K Ł A D
FABRYCZNY m. B E R i t s z m  mmmdz ie ln a

2 .

*3.

4.

5.

7.

O trz y m a łe m  n ie z lic z o n ą  ilo ść  lis tó w  d z ię k c z y n n y c h  o d  m o ic h  k li je n tó w . N ie k tó re  z n ic h  n iże j p rz y ta c z a m ; 
S zan , P an ie !  Z a  to w a r  o trz y m a n y  sk ła d a m  s ta ro p o ls k ie  „B óg  z a p ła ć "  i n a d m ie n ia m , że  je s te m  w  z u p e łn o ś c i  z a 
d o w o lo n y . W in c e n ty  S u łe k , Ję d rz e jó w , z. K ie le c k a , ul. K la s z to rn a  N r. 3 d o m  K u b sk ie g o .
W . P an ie ! M a te r ja ł  o trz y m a łe m , z k tó re g o  je s te m  z a d o w o lo n y  i sk ła d a m  P a n u  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie , Jó z e f  
D y sz k ie w ic z , W is ła , P o s te ru n e k  ż a n d a rm e r ji,
S zan . P an ie !  M a te r ja ł n a  u b ra n ie  o trz y m a łe m  i je s te m  z a d o w o lo n y , ż e  o trz y m a łe m  d o b rą  m a te r ję , ja k ie j s ię  n ie  
sp o d z ie w a łe m . S z a c u n e k  d la  P a n a . K a rk a ł , s ie rż . s z ta b . W . P . D o w . 12 d y w . p ie c h . O d d z ia ł  II sz t. T a rn o p o l.  
W . P an ie !  Z a  to w a r  o trz y m a n y  o d  W P . s e rd e c z n ie  d z ię k u ję  i je s te m  ze  w s z y s tk ie g o  z a d o w o lo n y . L e o p o ld  Ż a 
g ań , Z e b rz y d o w ic e  23, Ś lą sk  P o lsk i.
S zan . P a n ie !  D zis ia j tj . 20 lu te g o  o trz y m a łe m  z a lic z k ę  P a ń s k ą  w y s ła n ą  17 lu te g o , l is t  ró w n ie ż , za  k tó re  p r z e 
sy ła m  P a n u  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie . T o w a r  b a rd z o  m i s ię  p o d o b a  ró w n ie ż  m o im  k o le g o m . A . W a la s , H u ta  
ż e la z n a , S tą p o rk ó w  z ie m ia  R a d o m sk a . _
S zan . P a n ie !  Z a  o trz y m a n ą  m a te r ję  n a  u b ra n ie  b a rd z o  d z ię k u ję , g d y ż  n ie  sp o d z ie w a łe m  się  w  ta k  d o b ry m  g a 
tu n k u  m a te r ję  za  ż ą d a n ą  c e n ę  o ra z  o trz y m a ć  p rz e s y łk ę  w  ta k  k ró tk im  c z a s ie . F irm ę  W P . p o le c a m  w sz y s tk im  
p ra g n ą c y m  o trz y m a ć  d o b ry , a  ta n i  m a te r ja ł .  F ra n c isz e k  P a s in o w ic z , M a js t. W o jsk . S a m b o r , u l. K o p e rn ik a .
W . P a n ie !  Z a  p o p rz e d n ią  p rz e s y łk ę  d z ię k u ję  i je s te m  z n ie j z a d o w o lo n y . S te fa n  M adej K rak ó w , P o d g ó rz e , 
D łu g o sz a  7.
S zan . P an ie !  D z ię k u ję  S z . P a n u  n a  m a te r ję , b a rd z o  m i s ię  s p o d o b a ła .  Ja k u b o w sk i P a w e ł, O rlik , p o c z ta  L u b n ia  
p o w . C h o jn ic k i, P o m o rz e . ’

f  Żadnej fiijl nie posiadani, sk ła d  fabryczny: A C
M. B e  r n s  z t e  j n, W arszawa, ulica Dsieina

W y d a w c a  i redak to r:  W ik tor  Moneioreiti.

Pom im o p odrożen ia  to w aru  m am  m ożność w ysy łać  każdem u, kto p rzyśle  mi 
swój ■ adres, trzy m etry  najnow szego  eleganckiego  m ater ja łu  ubran iow ego  we 
w szystkich ko lorach  (g ładkich)

Na ca łe  ubranie m ęskie  
iub kostjum  damski za

M aterje  ubran iow e w  najnow sze d ro b n iu tk ie  k ra teczk i w szystkich  kolorów 
i odcieni, rów nież w  kolorze „m elang?" (w iosenny) w  lepszym  gatunku

io 3 metry iub kostjum  dam ski za 6 9 0 0  Mk.
Gatunek C za 3  metry 7 8 0 0  Mk.

M aterja ł ubraniow y „Floryda i” n a  w iosenne lub letn ie  ubran ia i koetjuroy 
najm odniejszych  ko lo rach  (jasnych  i ciem nych) g ładkich  lub w krateczk i 

za 3  m etry 8 6 0 0  Mk.
„Floryda ii“ w lepszym  gatunku  za 3  m etry 10,300 Mk.
„Floryda 111“ w  najlepszym  gatunku za 3  metry 11 9 0 0  Mk.

Podszewki i dodatki do ubrań.
Do każdego odcinka n a  ubranie dodaje, na żądanie zam aw iającego ,

^  p e ł n y  k o m p l e t  p o d s z e w k i
po d  m arynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękaw ów , k ieszeni ifd. (oprócz guzików za 2600 Mk. 
Faks sam  k o m ple t  w lepszym  gatunku  za 3,400 Mfep,, kolor podszew ki dobier® się s to 

sownie do koloru m aterja łu .

T O WA R  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .
Sztuczki tsa dam skie bluzki (pó łw ełn iane) w e w szystk ich  kolorach  1150 Mk, i 1375 Mk,
Chustki duż© rozm iar !60X  168 cm.  w najm odniejsze  k rs ty  i pasy  jasne i ciemne 1500 Mk.

sztuka. G a tu n e k  11 2100 Mk,, półw ełniane po 4 3 0 0  Mk.
Chustki duże bajow e ciem ne po  370C Mk., w ełn iane  po 5 8 9 0  i 7 8 0 0  Mk. 
Sztuczki na spodnie 1.15 cm. gładkie 1800 Mk., w kretec^ki 25 0 0  Mk., czyste  w e ł 

niane 5 8 0 0  i 7 8 0 0  Mk.
P łód en k a  kolorow e na koszule Słowackiego, fartuchy, u b ranka  dziecinne śtd. 575  Mk. za na. 
Sztuczki na dam skie spódnice w nsjroodn. k ra ty  i pasy  lub bez takow ych  po  27 0 0  Mk.
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O ten ografji p o lsk iej i n iem ieck ie j wy- 
uczam  w  krótkim  czasie  p ojedyn czo  

i zb ioro  vo  W iadom ość „Iskra" S osn o
w iec . 2 - 2

D r z y jm ę  subjekta fryzjerskiego na po- 
* sadę, warunki w ed łu g  um ow y. Jan 
Szczerba w ieś  Porąbka, p oczta  Granica.

2-3

Oso b a  in te lig e n tn a  w  śre d n im  w ieku  
p o sz u k u je  m ie jsca  za  g o sp o d y n ię  

m o żn a  i n a  w y ja z d . W iad o m o ść  Isk ra  
S o sn o w iec . 2-2

O o s z u k u je  p ra k ty k i p a n ie n k a  p o sia d a- 
t  ją c a  zn a jo m  ś ć  b u c h a lte r ji .  p is a n ia  
n a  m aszy n ie . Ł ask aw e  o fe rty  w  adm i- 
n is trac ji „ lak ra" „ p ra k ty k a " ._______1-3

Kupno i sprzedaż
O k le p  o d s tą p ię  n ied ro g o . W ia d o m o ść : 
^ .S o s n o w i e c ,  K o n s ta s ty n o w sk a  11 r e 
s ta u ra c ja . 2 .2
F \ o  s p rz e d a n ia  g a rn itu r  ż a k ie to w y  w  

d o b ry m  s ta n ie . S ie lce , ui. K a lisk a  
33, d o m  T y le w ic z a -  2-2
T \ o  sp rz e d a n ia  3 m org i i 100 prętów  

z iem i o b sia n e j z n a w o z e m  d o m  p a r  
te ro w y  z z a b u d o w a n ie m  g o sp o d a rc z e m  
2 k row y  I k o ń  i w ó z  n o w y  N r. 2 i 
w szy stk ie  p rz y rz ą d y  d o  ro li p rzy  N o 
w ym  B ędzin ie  cen y  p rz y s tę p n e  w iad o - 
m ość  „lakra '*  B ędzin , , 3-3

Sprzedaż  ar tyku łów
e le k tro te c h n ic z n y c h  częśc i ro w ero w y ch  
i gum  p o  cen ac h  p rz y s tę p n y c h  firm a 
S ta n is ła w  K rzyw ańsk i D ąb ro w a  ul.
K ró tk a  d o m  w ła sn y . 6-10
1 3  ow e? do  sp rz e d a n ia  z u p e łn ie  n o w y  
*  G ra m o fo n  38 p ły t  razem  k o stju m  
d a m sk i su k ie n n y  ja sn y  i k a p e lu sz  z te 
go  m a te r ja łu  n a  o so b ę  ś re d n ią  tę g ą  w  
H o te lu  W ik to r ja  u l. 3 go M aja  w  So 
snow cu u k u c h m is trz a . 1 1
T \ o  sp rz e d a n ia  w  Cdłości k o w a d ło , k u ź  

n ia  p o ło w a , ś ru b s ta k . b o r m a sz y 
n ow y , b ru s  s ie d e m se t ś re d n ic y  i in n e  
n a c z y n ia  kow alsk ie  w ag a  d z ie s ię tn a  
p ię ć s e t  p u d o w a. Ł o n ak , D ą b ro w a , ul. 
S tasz y c . 1-1
Q k le p  sp o ż y w czy  d o  sp rz e d a n ia , m ie- 
k-' sz k an ie  p okó j z k u c h n ią , z p o w o d u  
zm ian y  in te r  su . W ia d o m o ść  „ Isk ra ” 
S o sn o w iec . 1-3

Ch a rta  sp rz e d a m . W iad o m o ść  L eszno  
N r. 6. S o sn o w iec . 1-1

O k le p  spoży w czy  z p o k o jem  i k u c h n ią  
^  do sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  „ Isk ra"  
S o sn o w ie c  1-3

L o k a l e

p o s z u k u je m y  dw a, trzy  p o k o je  ew en - 
tu a ln ie  w iększy  lok a l n a  b iu ro  w  

S osn o w cu  iu b  D ąb ro w ie . A d re sy  p ro szę  
p rz e sy ła ć  d o  „Iskry" w  D ąb ro w ie  d la  
„ In ż y n ie ra " . 3 4
p o k o j u  u m e b lo w a n e g o  lu b  n ieu m eb lo  
ń w an eg o  w  o k o licy  D w o rca  W ie d e ń 
ski ego  Klub D zie l. S ta ro so sn o w ie c k ie j 
p o sz u k u je  b e z d z ie tn e  m a łżeń s tw o . C e n a  
o b o ję tn a . O fe rty : P iłsu d sk ieg o  50 m . 4.

1 3

Mło d a  p a n ie n k a  p o sz u k u je  w  B ę d z i
n ie  lu b  w  S o sn o w c u  p o k o ju  z ad - 

d z ie ln em  w ejśc iem . Z g ło sz e n ia  -f,,Isk ra" 
S ę d z in  p o d  „ p o k ó j" ._______________ i -2

Z g u b i o n e

A /f u s ia ł  F ra n c isz e k  z g u b ił k s ią żk ę  K a- 
» » *  sy C ho ry ch , z hop . „ W ik to r"  Mi- 
Scwice. 3-3
C r y n io a  M aji G u tfe ld  z g u b ił k a r tę  po- 
^  w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ęd z in .

§3-3
C ta n ia ła w  K ra k o w sk i z g u b ił p a sz p o rt 

w y d an y  p rz e z  S o sn o w iec k i M agi
s tra t i fo to g ra fję . 3-3
O lic h a ra k i  W a c ła w  z g u b ił ty m czaso w e  

z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji w y d a 
n e  p rz e z  P K U . B ędzin . 3 3
A  b ram o w icz  F e la  z g u b iła  tym cz. leg . 

-" w  w y d . p rz e z  M a g is tra t m . B ę d z in a .
2 3

T Y n ia  15 k w ie tn ia  n a  d w o rc u  W  r- 
szaw ak im  w  b u fec ie  1 k lasy  z g u b io 

n o  p o rtfe l z .p ien iędzm i i d o k u m en ty  
w o jsk o w e  w y d a n e  p rz e z  P K U . S ęd z in , 
p rz e p u stk ę  g ran iczn ą  i in n e  d o k u m e n ty  
P io tra  U rg acza ._____________________ 3 3

Ple szew sk i S zy m o n  z g u b ił k a r tę  o d ro 
c z e n ia  w y d a n ą  p rzezśPK U . M iechów .

3 3
D  u tn iew sk i W a w rz y n ie c  z g u b ił 
L y  p o w o łan ia , w y d a n ą  p rz e z  P K U  Bę

k a rtę

dzin . 2 3

Szy m o n  M e n d lo w ic z  z g u b ił k a rtę  po-  
w o ła n ia , w y d a n ą  p rz e z  P K U  B ęd z in .

2 3

Ja d ą c  z P ia sk ó w  d o  S o sn o w c a  p rz e z  
P o g o ń  z g u b io n o  k o rb ę  o d  s a m o c h o 

d u . Ł a s k a w y  z n a la z c a  p ro s z o n y  o o d 
n ie s ie n ie  d o  G łó w n e g o  b iu ra  k o p a ln i 
C z e la d ź  za  n a g ro d ą , 2-2

Bo le s ła w  D u d e k  z g u b ił d o w ó d  o so 
b isty  w y d an y  p rzez  g  m . K o b ie le  

W ie lk ie  i k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  w 
PK U . p io trk ó w . 3-3

Saneczek  W ojc iech  zgu b ił paszo-,. 
I  i  u  "J  w y d . p rz e z  M a g is tra t m . Sosno

52-3
"yPoginął p ie s  b ia ły  jam nik z

nym  uchem , od p row ad zić za  wyus. 
grod zen iem  d o  kw iaciarni „Flora". 2.3

D r z e r a c k i B ronisław  zg u b ił dowódosj! 
* b isty  w ydany przez M agistrat 5 , 
D ąb ro w y    3 3
T J ^ ł  d ysła w a  S zop a  
Y» osob isty  w ydany  

browniki.

zgub iła  dowój 
Sm. Bo

3-3
p rz e z

B a d u ra  Ja n  z g u b ił  k a r tę  dem obilizacji, 
w y d a n ą  p rz e z  J.D .A .C .________ 2-2

Ju rczy k  A n to n i z g u b ił leg ity m ac ję  
d a n ą  z  k asy  c h o ry ch  p rz e z  fabryk 

W y so k ą , 2 3

Ste fa  i  K o złow sk i z g u b ił  p a s z p o rt \yy. 
d a n y  p rz e z  a m in ę  B o b ro w n ik i. 3»3 

1/  a d k ie w ic z  W in c e n ty  z g u b ił portfel 
w  k tó ry m  z n a jd o w a ły  się  pieniądze 

o raz  k a r ta  d e m o b iliz a c ji  w y d a n a  przez 
20 p .p . w  K rak o w ie . Ł ask aw y  znalazca 
raczy  zw ró c ić  „ Isk ra"  B ę d z in .  3»3

Oc h m a n  R om an  zg u b ił legitymację 
k asy  c h o ry c h  w y d a n ą  p rzez  ambu

la to r  ju m  kop . „ P a ry ż "  n a  Koszelewie,
3-3

Kl ic h  C z e s ła w a  zg u b iła  książeczkę 
K asy C h o ry ch  i d w ie  k a rtk i lecze.

3 3
Q trz e le c k a  A n n a  z g u b iła  id o w ó d  oto* 
^  b is ty  w y d an y  p rzez  M a g is tra t m, 
D ą b ro w y  i z a św ia d c z e n ie  (.ubóstw a ks, 
p ro b o sz c z a . Z w ró c ić  „Isk ra" Dąbrowa.

11
1 ^  ra k o w ia n  A n to n i z g u b ił k s ią ż k ę  ] 

sy c h o ry ch , -f w y d a n ą  p rzez  k< 
„ F lo ra "  w D ąb ro w ie . Z w ró c ić  „Iskra" 
D ąb ro w a . ?*1

ow a tczew ski S ta n is ła w  z g u b ił kartę
d e m o b iliz a c ji, w y d a n ą  p rz e z  komp. 

sa n ita rn ą  N r, 1 i p o b y tk s r tę  wj^daną 
p rz e z  kop. R e n a rd , .1
R /f a d e j  W ła d y s ła w  z g ó b ił k s ią żk ę  chle- 

b o w ą  w y d a n ą  p rz e z  ko p . H r. Re
n a rd . 1 3
T T ru sz e z e k  A n to n i z g u b ił zaświadczę-
*  * n ie  d e m o b iliz a c ji  w y d a n e  przez
P K U . B ędzin . ! 3
y ^ g u b io n o  d n ia  18/1V i9 2 2  r. b i le t  ko- 

le jo w y  z fo to g ra fją  n a  n azw isk o  Ge 
now efy  N o w ak ó w n y  Ł a sk a w y  'znalazca 
z e c h c e  zw ró c ić  do  D ru k arn i ‘„Górnika" 
S osnow iec* F io rjań sk a  16. 1-1

Józef Si e rk a  -zg u b ił k * rtę  odroczenia 
w y d a n ą pi ze z  P K U. B ę d z in . 1 3

An to n i S y ch o w icz  zg u b ił p a s z p o rt wy
d a n y  p rz e z  g m in ę  R a tk ó w  ziemi 

K ie leck ie j. 1*3
O r o n is ła w  G u zik  z g u b ił k a rtę  zwolnię- 

n ia  w y d a n ą  p rz e z  PK U . B ędzin , 
z a ś w ia d c z e n ie  w y d a n e  p rz e z  11 pułk 
p ie c h o ty  Ł a sk a w y  z n a la z c a  zw róci do 
„Isk ry" w S o sn o w cu  1*3

Ste fa n  C h o jn a c k i z g u b ił tym czasow e 
z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji wydane 

p r z e z  P K U . B ę d z i n  1*3
f t / f ik o ła jo w i C z e rsk iem u  z a g in ę ła  książ 
* * *  k a  z  K ęsy  C h o ry c h . 11

W ieczo rk o w i S ta n is ła w o w i skradzio
no  p o rtfe l z p ien ięd zm i i tym cza

sow ą leg ity m ac ję  w y d a n ą  p rz e z  Ma
g is tra t m . S o sn o w c a  k tó rą  s ię  uniew aż
n ia . 1 3

j an  B osak 11 z g u b ił k s ią ż e c z k ę  jjchlebo* 
w ą  w y d a n ą  w k o p , ,.H r. R enard*’.

i  i
)a z io r  W o jc iech  z g u b ił k s ią żk ę  Kasy 

C h o ry ch . 1 3
] \ / f a r ja n n a  N iew iaro w sk a  z g u b iła  pa’ 

te n t k u n sz tu  rz e źn iczeg o  w  dany 
p rz e z  w ła d z e  sk a rb o w e  w Sosnowcu, 
tlas& aw y z n a la z c a  raczy  zw ró c ić  d o  ad
m in is trac ji „Isk ry" w  S o snow cu . |1 ‘3

R ó ż n e

J\^agistrat m iasta Czela;
d£i jKtdaja do ogólnej 

'wiadomości, ż e  w  ponie- 
dziatek dnia 24  kwietnia 
1922 r. o  gods. 10 ej rano 
w iokaSu M agistratu odbę
d zie  s ię  ikytacja na wy
dzierżaw ienie Łąk Miej
skich. 1-1
lkT z b o g a ty ch  P a ń  lu b  P a n ó w  s®” 

m o tn y ch  w e ź m ie  n a  ro k  c z a su  kom' 
p le tn ie  b ie d n ą  s ie ro tę  la t 19 z  inteli' 
g e n tn e j ro d z in y  w  z am ian  p o św ię cę  się 
c a łe j  d o m o w ej pracy* Ł a sk a  « e  c 
w ied z i p o d  „ Ja n k a "  D ąb ro w a , Sobi®' 
ak iego  N r. ó. ____  1*M

Dz ie w c z y n k ę  2 ty g o d n io w ą  niechrZ' 
c z o n ą  o d d a m  |n a  w ła sn o ść  wiado* 

m o ść  w  „ Isk rze"  S o sn o w iec . l-^J
O r z y b łą k a ła  się  su c zk a  c a ła  ż ó ł ta  m<Ą 
A n a  nrlebr?ić s a  zw ro tem  kosztn a  o d e b ra ć  za  zw ro tem  k o sz tó w  Bę 
dz in . G ó ra  Z a m k o w a  N r. 7 Z a p a d o w i#

M i
Z ^ d d a m  za  sv /o ją  d z ie w c z y n k ę  piękny

z d ro w ą , c z te ro  m ie s ię c z n ą nie
c h rz c z o n ą . W ia d o m o ść , S osnow i# , 
P i łs u d s k ie g o  54, A n n a  P a ź d z iu r .

Rowerów r e p a r a e j e
i o d n o w ie n ia  w y k o n u je  szy b k o  p o  c<’ 
n a c h  p rz y s tę p n y c h  f irm a  S ta n is ła w  Kr*7‘ 
w ań sk i D ąb ro w a u l. K ró tk a  d o m  W’1' 1
sny. 6 !<>

Ślusa rsko  - meohaniozny
z a k ła d  S ta n is ła w a  K rzy w eń sk ie g o  
b ro w a  ul. K ró tk a  d o m  w łasn y  
m u je  w sz e lk ie  ro b o ty  w za k re s  
d z ą c e  sz y b k o  po c e n ą c h  p rz y s tę p r* ^  '

6*

D rukarn ia R. M onaiorski — Będzin. I


